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Wiadomości kralowe. 


Z Berlina, dnia 14. Marca, 
JO. Xiążę Radziwiłł, Namiestnik W. 
Xięstwa Poznańskiego, przybył tu z Pozna- 
nia. 


Wiadomości zagraniczne, 


Rossya. 
Z Petersburga, dnia 4. Marca. 

Dzisieyszy numerDziennika zawiera w nad: 
zwyczaynym dodatku co następuie: „„Ocze- 
kiwane oddawna wiadomości z Persyi, któ: 
re nareszcie nadeszły d 27. i 29. z. Mme, nie- 
potwierdziły niestety na teraz nadziei pokoiu, 
„do których upoważniały układy.z Abbasem 
Mirza, uroczyste iego przyrzeczenie i piśmien- 
qe oświadczenia Szacha, Artykuły traktatu; 


który miał położyć koniec woynie między 

obu mocarstwami, były iuż solennie przyięte 

i przez Cesarskich pełnomocników, Abbasa - 
Mirza i innych pełnomocników Szacha pod- 

pisane; ilość żądanego przez Rossyą wyna- 

grodzenia w pieniędzach była umówioną, i 

po wypłaceniu iey Cesarskim pełnomocnikom, 

ustąpić miały woyska rossyiskie z Adcerbid-= _ 
szan na lewy brzeg Araksy; nadto fundusze 
na to przeznaczone znaydowały się iuż w dro» 
dze do Fabris, gdy Generał Paszkiewicz ode- 
brał wiadomość, iż Szach nagle inaczey się 
namyślił i wysłał innego pełnomocnika, Mire 
za. Abul: Hassan Khan, do miasta konferensi 
cyonalnego, aby oświadczył, iż wprzód woy- 
sko rossyiskie cofuąć się ma po za Araksę i 
ustąpić niezwłocznie z Adcerbidszan, nim 
Fethb-Ali-Szach zapłaci wynagrodzenie ipo- 
twierdzi traktat pokoiu, którego warunki iuż 
był przyiął, Było to wymaganie, które dało 
poznać iego nierzetelność, chcąc nam zarae 
zem wydrzeć iedyną rękoytnią dopełnienia” 
iego przyrzeczeń, Oświadczenie, które Mir- 


c» 


ża Abul-Hassan-Khan miał polecenie uczy- 
nić, zostawiało iednę tylko odpowiedź. Le- 


dwie stanął w obozie Generała Paszkiewicza. 
i aznaymił nowe postanowienia Szacha, gdy 


tna ze strony naczelnego dowódzcey doniesia- 
no, iż negocyacye zerwane i woienne działa- 
nia na nowo się rozpoczną. To nastąpilo 
ìi kroki te z naywiększą popierane będą dziel- 
nością; | Abbas-Mirza zdawał się być bardzo 
zmartwiony postanowieniem oyca swojego, 
Ta zmiana systemalu, nad którą oñ: boleie, 
zdaie się w Persyi mieć styczność z wewiię- 
trznemi i zewnętrznemi przyczynami, któ- 
re z równą tdlziałały mącą: iużto z dumą 
iednego z iego braci, który się: © tron 
dobiia, iuż z przyrzeczeniami pomocy i dy- 
wersyy, danćmi przez inne mocarstwo azy- 
atyckie. Może się jeszcze Szachowi otworzą 
oszy na iego własnę iateresa. Mirza Abul- 
Hassan-Klran uważał z równie wielką trwogą 
iak Następca tronu skutki odnowionćy woyny. 
Powrócił on z haywiększym pośpiechem do 
Tcheran, chcąc nakłonić swoiego Monarchę, 
aby nieodwłoczył zawarcia pokoiu:i wypłaty 
umówionego wynagrodzenia. Jakoż dowiadu- 
iemysięz Teheran d. 20. Stycznia, iż z rozka- 
zu Szaclia, wysłano do Kasbin summy w ilo- 
ści umówionego wynagrodzenia, i że obawa 
dobrych powodzeń wayska naszego wnet po- 
kona przeszkody, któressię nasunęły przeciw 
zatwierdzeniu odpowiadaiącego umiarkowa- 
niu i sprawiedliwości traktatu. a S 

W rokn zeszłym w obwódzie Riaesan I2 
osób (ieden luter, 6 katolików, 3 mohameda- 
nów i2 żydów) przyięło wiarę grecką, 


SG PROTOSS a 

Gazeta powszechna pruska w Nr. 59. pod 
napisem: „Polska“ umieściła następujący ar- 
tękuł: „Pisma publiczne zawierają nasiępu- 
łący list z nad granicy polskiey d. 23. Lutego 
pisany. — Gzy to na wspomnienie z dawniey- 
szych dziejów zyskaney na wspólnym nie- 
ptzyiacielu chrześciaństwa sławy, czy też dla 
ókazania gotowości poświęcenia się dla swo- 
iego dostoynego Władzcy:, cały narod polski 
okazuie przy obecném uzbraianiu cię tak wiel- 
ki zapał, iakoby woyńa wisząca w nayściśley- 
dzóm znaczeniu iuteresseim narodówym była, 
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Wielu z doświadczonych woyskowych wyso- 
kiego stopnia i znacznego inaiątku, którzy iuż 
“od r. 1814— 1815. chorągwie opuścili, ofiaro: 
wało się, dak słychać, nie tylko bez żołdu 
kampanią odbyć, ale nadto własnym kosziem 
pewną liczbę ludzi przystawić. Także zna» 
czna liczba oficerów starey polskićy armii, od 
dawna za granicą Żyiących, przybyła do War. 
szawy w zamiarze przyjęcia w szeregach oy= 
czystych służby. Tenże sam zapał, tęż samą 
bezinteressowność sposirzegamy w zaopatry= 
waniu wiktuałami stolącego na granicach Kró. 
lestwa woyska. Dostawy tych podigli się na» 
wet niektórzy właściciele obszernych dóbr, i 
to za tak niskie ceny, Żeznićy żadną miarą nay- 
mnieyszego zysku mieć nie mogą.* Słowem, 
gdyby woyna wybuchnąć miała, o czém teraz 
prawie powątpiewać iuż nie można, nie wi- 
dzianohy Żadney różnicy między Polakami a 
, Rossyanaimi co do poświęcenia się dla swoież - 
go dodloynego Monarchy,- pod którego oy- . 
cowskiem berłem obudwóm narodom otwiera 
się nowe pole do nabycia sławy, zaszczytów , 
i pomyślności. i i 
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A WTA NAS ; 
Z Wiednia, dnia 8. Marca, 
Dzisieyszy Dostrzegacz zawiera pod napi. 
sem: „Wiadomości z Grecyi* następuiący 
artykuł: „Pan Eynard przesłał wydawcota 
gazet paryskich następuiące wiadomości, ode» 
brane od Generała Church z Vassiladi ( wa- 
rownia w lagunach pod Missolongą ) z dnia 1. 
Stycznia: Wylądowaniu naszemu w zacho» 
dnićy Grecyi bardzo się do dnia dzisieyszego 
szczęściło; Turcy znayduią się w nader smu- 
tném położeniu, i ieżeli Opatrzność ciągle się 
nami opiekować będzie, spodziewam się: po- 
siąść wkrotce znaczną część Akarnanii za 
pomocą-moich sił zbroynych. — Oto krótki 
opis nazego położenia rzeczy: Piszę da 
WP. zwarowni Vassiladi, przednićy straży 
Missolangi; działania nasze na lądzie i mo- 
rzu zupełnie się powiodły. Kapitan Hastings 
opasał był ściśle tę warownią swym okrętem 
parowym, a nasze szalupy kanonierskie ma- 
cierały na nią, ilekroć powietrze tego dozwa: 
lało, Dbia 20. Grudnia rzucona z okrętu pax . 
rowego bomba wysadziła na powietrze skład 
prochów w Vassiladi, co Turków tak bardzo 
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przestraszyło, iż się na mieyscu poddali. Nie- - 


mogę się zdobyć na przynależne walecznemu 
Kapitanowi Hastings pochwały. — Nasza głó- 
wna kwatera znayduie sięw Dragomestre, 4 
ia iestem panem znacznćy części krainy od 
Aspro- Potamos aż blisko Vonitza,  Woysko 
nasze stoi w Mitica, Kapitan Zonga, który 
poddał się był Turkom po wzięciu Messolon- 
gi, złączył się zeniną, 1 stol z swym oddzia» 
dem niedaleko WVonitza.  Dowódzca Staiko 
także się z nami złączył, a cała prowincya 
Vrachori, główne siedlisko, gdzie turecki 
W Rządzca Akarnanii przemieszkiwał, znay- 
duie się w mocy naszćy. — Przed moićm 
z Peloponnezu wyruszeniem ułożyłem był 
plan do trzech wypraw na stały ląd grecki, i 
wszystkie trzy, przy pomacy Opatrzności, 
szczęśliwie nam się udały, Pierwsza do od- 
nogi morskićy Volo przezńaczana wyprawa 
była pod dawództwem Kartassego i Kriesio- 
tego, którzy pod Trikeri na ląd wysiedli. „Ci 
dway dowódzcy porazili trzykroć Turków i 
zabili kilku Bejów. Druga wyprawa wylądo- 
wała między Lepanto i Salona i szybkie po 
kraiu odnosiła korzyści, Trzecia wyprawa 
organizuie się w sąsiedztwie Thębów i Alen, 
a nasze oddziały podiazdowe opasały Turków 
w ostatniem mieyscu, i odcinaią im wszelki 
dowóz. Oddział móy, który w Dragomesire 
wylądował, rozciąga się aż do odnogi mor- 
skićy Arta.  Woysko nasze naylepszym oży- 
wione: duchem, a dobre powodzenie ma 
wpływ na iego karność; iest wesołe, posłu- 
szne i dobrze się sprawuie. Mieszkańcy ma- 
ią obronę. — W Dragomestre zaczyna do- 
statek panować; okręty z żywnością łatwo za- 
wiiaią, a lud nanowo oddycha nadzieią, Za 
każdego Żywcem przyprowadzonego turka kas 
żę wypłacać cztery piastry, lecz rozkazałem, 
ażeby odszczepieńcom, imanym z orężem 
w ręku w szeregach tureckich, nie przebacza- 
no, Spodziewam się, iż przed upłynieniem 
dziesięciu dni. w tych okolicach Żadnego wię- 
cey Greka niebędzie w służbie tureckićy,* 


Dostrzegacz Austryacki z dnia 10. Marca 
(zawiera następuiący list z Bukarestu dnia 27. 
` Lutego: „Rządzący Riążę Wołoszczyzny 

odebrał na dniu 22, m. b. od swoiego pelno- 
 mocnika w Konstantynopolu w imieniu Sulta- 


r 


nai z własnych tegoż ust zapewnienie, Że. nx. 
wet wtym przypadku, iżby Porta — co Boże 
„zachoway — wplątaną być miała w woynę 
z iakiem obcem mocarstwem, nigdy woyska 
tureckie niemaią wkraczać do obu” Xięstw, 
obarczać ich ciężarem lub na nie uderzać. _ 
Oświadczaiąc przytćm W, Sułtan Xiążęciu 
naywyższe ukontentowanie z powedu iego 
dotychczasowego postępowania, zalecił mu, 
ażeby powyższe zapewnienie dla powsze- 
chnego zaspokoienia kraiu obwieścić kazał,'a 
takowe na dniu 24. m, b, zgromadzonym Ba- 
jarom udzielone zostało. — Baeza Śylistryi 
rozkazał tuteyszemu  Basch- Reschli- Adzę, 
ażeby imał wszystkich po Wałoszczyznie bes 
pozwolenia tułaiących się Turków, i odsyłał 
ich pod strażą w ręce ich władz na drugim 
brzegu. Dunaju. Basch - Beschli- Aga zalecił 
wszystkim Beschilim w poiedyńczych okręgach 
nayściśleysze tego rozkazu „dopełnienie pod 
obisią odpowiedzialnością za utrzymanie pi» 
bliczney spokoyności.* 


HE ran cya. * 5 
; Z Paryża, dnia 8. Marca; 

Dnia 5. m. b. rozpoczęły się w taynym kos 
mitecie Izby Deputowanych rozprawy wzglę: 
dem adressu, — Iwierdzą, iź na; tem pier- 
wszem taynćm posiedzeniu, które trwało do 
godziny ©tey wieczornćy, znaydowało. się 
przeszło 360 Deputowanych, i wszyscy Mini: 
strowie, wyiąwszy Biskupa dyecęzyi Beaus 
vais, — Przypisek obeymuiący naganę prze- 
szłego Ministeęryum, podobno jest tey osna: 
'wy: „Skargi Francyi obwiniaią smutne syste- 
ma, które zawiodło przyrzeczenia Króla,‘ — 
Przyięto iuż ośm pierwszych paragrafów adres- 
su (iesuto blisko połowa całego proiektu.) 

W yiaśnpienia udzielone w taynym komite- 
cie Izby Deputowanych przez Ministra spraw 
zagranicznych na dniu 5. m, b. „Panowie 
moi! Ponieważ stósunki nasze do kraiów za» 
granicznych zdają się chcieć zmienić od cza» 


, su (dnia 15. Lutego), gdym ostatni raz prze= 


mawiał do Parów Francyi, poczytnię-sobis 
przeto za powinność, udzielić Panom nies 
których szczegółów przy okazyi. toczących się 
rozpraw względem adressu. .Mówiąc Wówa 
czas o interesach Wschodu i wynurzaiąc Mas 
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ie.zdanie, iż będą mogły być doprowadzone 
do końca bez potrzeby użycia oręża; spodzie- 


"wałem się, iż zapewnienia, któreśmy byli 


„maga. 


otrzymali, niebędą czczemi, a skutek zyści 
nsdzieie, do których nam też zapewnienia 
prawo dawały. Lecz, cóżkolwiekby wyni- 
knąć mogło, — dodałem — potrafi Francya 
zaiąć i utrzymać znaczenie, lakie ićy hono- 
rowi, potędze i godności przystoi. Niemo- 
žna teraz więcey uważać okoliczności Wscho- 
du pod temi samemi względami iak wówczas, 
gdzie wszystkie wiadomości obiecywały ukoń- 
czenie rzeczy w sposobie zgodnym. (Tu 
mówca wymienia ówczasowe okoliczności, i 
tak daley rzecz ciągnie). Dopiero dnia 19. 
Lutego odebraliśmy manifest (P) Porty, która 
zdaje się oddalać wszelkie nadzieie pokoiu, 
przyznaiąc się, iż do tġy chwili chciała tylko 
łudzić mocarstwa europeyskie udawanemi 
obietnicami: Znacie, Panowie moi! pierw- 
sze owoce tego manifestu. Wygnania w ma- 
sie rozkazała Porta bez względu na przedsta- 
wienia grona dyplomatycznego. Trzy dwory 
porozuiniewaią się teraz z sobą względem no- 
wych postanowień, iakich manifest ten wy- 
Tu, czuiecie to Panowie, powinno- 
ścimoie i dobrze zrozumiany interes wzbra- 
niaią mi dalszych udzieleń względem popiera- 
nia układów 3 użycia potrzebnych środków. 
Nie wątpiycie Panowie, iż się wszelkiemi 
sposobami starać będzieiny o utrzymanie po- 
koiu Europy ihonoru Francyi. Niechay nikt 


nieposądza trzech mocarstw, iż lekkomyślnie 
wierzyły w możność przyzwoleń ze strony - 


Porty; dla tego one tylko wierzyły temu, iż 
daleko lepiey znały ićy interes i ićy mieysce 
w polityce, niżeli ona sama. Niechay nikt 
niezarznca Francyi, iż należała do zawarcia 
traktatu; ićy interes i dostoyność wskazywały 


` iy mieysce obok i wśród dwóch mocarstw, 


które protokuł z dnia 4. Kwietnia podpisały, 
Niech się nareszcie nikt nieuskarza, Żeśmy 
się karimili nadzieiami pokoiu, kiedy takowe 
spółcześnie w Londynie Ministrowie Króla 
Jmci angielskiego głosili. Niech także nikt 
niebędzie za popywczym, ażeby iuż teraz na- 
dzieie te za zupełnie: zniweczone Uuwążał; 
w każdym przypadku były one rzetelne, 
Traktat, zawarty w celu położenia kresu roz- 
lewowi krwi, w celu oswobodzenia handly 


od szkaradnych rozboiów morskich, i nare- 
szcie w celu utrzymania równowagi Europy, 
trwa ieszcze w swćy mocy. Użyte hędą 
wszelkie środki, aby go przywieśdź do sku- 
tku, Aż do tey pory pozostanie sobie Fran- 
cya wierną i potrafi utrzymać swoią godność, 
iakiekolwiek wypaść mogą okoliczności, * — 
Pod względem stósunków Francyi do Hiszpa« 
nii oświadczył, iż takowe niezmieniły się do» 
tąd, i Że Król ma wciąż zamiar, znieść się 
wkrótce z Krolem Hiszpańskim, względea 
warunków i terminu wyprowadzenia wgyska 
francuzkiego z Hiszpanii. (Co do preiensyy 
Francyi do Hiszpanii za żołd i utrzymywa» 
nie woyska, zastrzegł sobie Minister bliższe 
wylaśnienie do późnieyszego czasu, gdyż ta» 
kowe są ieszcze przedmiotem osobnych ukła- 
dów. Zresztą sama Hiszpania uznaie preten» 
Bye te za dług honorowy, Go się tyczy nic- 
porozumień z Algierem, miał Minister na- 
dzieję, iż teraźnieysze zamknięcie (blokada) 
wystarczy, aby otrzymać od Deja Algierskie. 
go zadośćuczynienie, i Że niebędzie potrze- 
by chwycić się innych ieszcze środków, któ- 


reby zresztą w kaźdym przypadku doyrzale | 
(o do państw pału-'. 


rozważane być musiały. 
dniowo-amerykańskich, powiedział Minister, 
że, lubo obecne stósunki Francyi do nich ża- 
spokalaią we względzie handlowym, to iednak 
Krol Jinć ma zamiar korzystać znaypierwszey 
pomyślnćy sposobności w celu uzupełnienia 
1 wzmocnienia tych stósunków ku wzaiemne» 
mu ukontentowaniu, W końcu swey mowy 
dał Hrabia la Ferronnays ieszcze raz zape- 
wnienie, Że jeżeli z iednéy strany niema się 
Izba spodziewać od niego Żadnych niepe- 
wnych i zawczesnych oświadczeń, to z dru= 
gigy. strony może iey przynaymnićy dać sło= 
wo, iż rząd Jego Król. Mci starać się wciąż 
będzie o utrzymanie praw i godności swoiey, 
i, ile od niego zależy, o utrzymanie pokoiu 
powszechnego, 

Na posiedzeniu dnia 6. roztrząsano para- 
graf tyczący się przeszłego Minisieryum, Po. 
siedzenie trwało znowu do 63, lecz rozprawy 
niedoszły ievzcze końca. 
tyle się rozeszło w publiczności. Naywiększą 
część zaięły obrady względem mieysca w g= 
dressie, w któróm zamierzono ganić przeszłe 
Mibisteryum. Pan Sesmaisons przyznawał 


O tem posiedzeniu ' 
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wprawdzie, iż za tego Ministeryum wznoszo- 
no sprawiedliwe zażalenia na niektóre gałęzie 
administracyi; gdy iednak obecnie we Fran- 
cyi wszystko spokoyno, i Izby są w zgodzie, 
nieznayduie przyczyny utyskiwania nad upły- 
nionym czasem, ktoremu teraźnieyszy byt 
gwoy winien. Po Panu Sesmaison8 wystąpił 
Pan Dupin i oświadczył, Że ieżeli, iak inny 
mówca (Pau Syrieys) twierdził, zamożność 
we Francyi wzrosła, bynay mnićy ta dziełem 
przeszłego Minieteryum niebyło, zresztą przy- 
gana, zamieszczona w adresie, lest tylko zbyt 
łagoduyma Wyrazem powszechney niechęci, 
Po mowie Pana Dupin kusił się Pan Syrieys 
powtornie bronieniem przeszłego Ministe- 
ryuim; przytaczał on na dowod postępy, któ- 
re od roku ig21, rolnictwo i handel, zdaniem 
iego, we Francyi zrobiły, i zabawił całą lzbę 
wynurzonem w końcu mowy Życzenie: aże: 
by teraźnicysze Ministeryum tak dłu.o iak 
przeszłe trwało i podług tych samych zasad z 
równóm powodzeniem działało. Pan B., Con 

stant malował nayżywszemi farbami naducy- 
cia ostatnićy cenzury. Po nim występowali 
na mownicę Panowie Bastoulh, Ricard iG, 
la Rochefoucauld; decz Żaden z bronicieli 
przeszłego rządu nieodważył się usprawiedli- 
wié go zupełnie; wszyscy przyznawali, iż 
wielkie błędy popełnił, Po zamknięciu dy- 
gkussyi o paragrafie względem nagany przy- 
szłóy administracyi kraiowćy, przystąpiono 
do paragrafu względem publicznego wycho- 
wania, Pan Dupłessis-Grenedan żądał, aby 
wychowanie powierzyć zupełnie duchowień- 
stwu; „albowiem“ — mnieinał on — „usuwa- 
iąc kościół od wychowanie, usuwa się wycho- 
wanie od religii Niektórzy inni mowcy zbi- 
"dali to zdanie i wysłowiali się w rozmaitym 
sposobie względem utrzymania swobod ko- 
ścioła. gallikańskiego. Następnie wytoczyła 
się interessuiąca dyskussya względem urzą- 
dzenia municypalnego i krótko przed zam- 
knięciem posiedzenia icszcze inną względem 
paragrafu adresu, w ktorym wyrażono, iż 
prawda długo była na milczenie potępioną. 
"W, Pieczętarz zrobił uwagę, iż wyrażenie 
się takie musiałoby koniecznie zasmucić serce 
Króla, który zawsze pragnie prawdy i ieszcze 
ićy w mowie od tronu tak świetny bołd zło- 
Żył. Panowie Sebastiani, Agier i Kazimierz 


Perier Żądali iednak, aby tak pozostało; tym- 
czasem zapewniaią, Że lzba ię frazę wykreśli. 
ła, Przyięto dotąd ze wszysikićla 13 paragra- 
fów; adres zawiera ich 15, pozostaią więc ie- 
szcze dwa. > 

Biskup dyecezyi Cahors, X. Cousin Grain- 
‘yille, umarł w Cahors dnia 2. m. b. w 82gim 
roku więku swego, 7: 
` Podług doniesień telegraficznych przybył 
Don Miguel dnia 22. Lutego na Tag. Uszedł 
on szczęśliwie burzy, klora cztery dni trwała 
i kiłku okrętow zniszczyła. Jak tylko okręt 
jego zawinął na Tag, udały się do niego na 
okręt matka iego i Irfantka Regentka, — 
W.oysko angielskie cotylko opuścić miało Por» 
tuzalią; sprzęty iuż się znaydowały na okrę- 
tach przewozowych. 

Podług Gazety Francyi wypływa w rzeczy 
samėy wyprawa z Tulonu; 6000 ludzi, którzy 
ztamiąd wypływaią, złączyć się imaią z.4000 
ludzi, którzy z Kadyxu wyruszą. Marszałek 
Marmont ma naczelne dowodziwo, pod nim 
dowodzi Generał Loverdo (rodowity Grek); 
6502 ludzi Anglikow ma się ztą wyprawą złą- 
czyć i pospół działać. 

Dziennik Handlowy powiada: „Wysłanie 
woyska francuzkiego do Grecyi niepodpada 
Żadney wątpliwości; przeznaczono do tćy wy- 
prawy pięć półkow piechoty i trzy półki ia= 
zdy, — Gazeta Godzienna twierdzi, iż woy- 
sko pod dowodziwein Generała Loverdo przę» 
znuaczone jest przeciw Algierowi. 

Z teraźnieyszych nowych Ministrów należy 
trzech do Izby Parów (Hrabiowie Portalis, 
Roy i la Ferronnays) a czierech do Izby De- 
putowanych (Panowie Martignac, Caux, St 
Cricq i Hyde de Neuville.) « Ministrowie 
Feurier i Vatisnenil nie są ani Parami ani 
Deputowanymi. 

Jeden z dzienników chce wiedzieć, iż Bi-. 
skup Hermopolitański i Hrabia Chabrol na 
naybliższey promocyi orderowey olrzyimaią 
order $. Ducha. 

Pan Cornet-Incourt wziął dymissyą jako 
Dyrektor stałych podatków. Z dawnieyszćy- 
Geueralnćy Dyrckcyi pozostał tylko ieszcze 
Pan Vaulchier przy urzędzie, 

Konstytucyonisia wspomina © rozwiązaniu 
Izby Deputowanych! każ 

Dnia 4. m. b. słuchała Rada Stanu raportu 
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Pana Faure względem żądania, aby Panów 
‘Delavan i Franchet oddać pod sąd, i uchwali- 
ila zasiągnąć w tóy miecze opinii Ministra 
spraw wewnętrznych. TE 
Echo du Midi zapewnia, iż nawet naywięksi 
niedowiarkowie przyznać muszą, Że w Hi- 
šzpanii paywiększa teraz panuie spokóyność i 
bezpieczeństwo; Że dyameniy, któremi na 
balu Posła Sycyliyskiego. w Madrycie wysiro- 
Adona była małżonka Lnfanta Francisco , szaco- 
wano na 2 milliony Franków; že Minister 
'woyny uwiadomił Generalnego Kapitana 
‘Quesada w Sewilli o bliskiem wyruszeniu 
Frańcuzów z Kadyxu; Że przylaciele Króla 
radzi widzą pomnażaiącą się codziennie g31- 
stkę woyska wystawionego przeciw granicy 
portugalskićy nad Tagiem; Że Infant Miguel 
porobi znaczne odmiany w Karcie Portugal- 
skiey it. d. Na końcu stoi: „Chociaż nayzu- 
pełnieysza w całćy Hiszpanii panuie spokay- 
maść, to iednak publiczność nie ze wszysikićm 
kontenta,* Zwracaią to potćim do panuiącćy. 
posuchy, gdyż w Hiszpanii przez całą zimę 
ani kropli deszczu nieupadło, 5 
Na zabawie, która niedawno wyprawioną 
była w salach tuleryiskich, a na którey prze- 
szło 1000 znaydowało się osób, wielu miało 
być Deputowanych, którzy, iak się zdaic, za- 
proszeni byli bez względu na ich polityczne 
mniemania. mówią, iż tych zabaw Król wig- 
cey dawać będzie, i po kolei zapraszać na nie 
Deputowanych. Król siedział w wielkićy EE 
li i grał w karty z Xieciem Sax-Koburg i Po- 
slami rossyiskim i austryackim, Przerywał 
"sobie często grę, aby uprzeymie witać osoby, 
które w cisnącym się tłumie koło niego prze- 
«hodziły, 2 ENR 
Wszyscy Oficerowie marynarki oświadczy- 
li się, Że chcą dzielnemu Bissonowi wysta- 
wić pomnik; do czego Król ich upowaźni >. 
mianuiąc Kommissyą do odbierania składek, 
Pewien krawiec był tu w wielkim kłopocie, 
$e mu od roku córka zginęła. -Przed kilku 
dniami wieczór przechodząc przez Palais 
Royal, zatrzymany został przez iednę z ta- 
wecznych natrętnych pysznie wystroionych 
dziewczyn, w którey z podziwieniem poznał 
swoię córkę. Kilka chwil stał iak wryty; 
przyszedłszy iednak do siebie, porwał nie- 
azczęsną córkę i poprowadził do policyi, aby 


Infant Don Miguel (który 


zaskarzyć zwodzicielki, które: pięknemi su- 
kniami i innemi świecidcłkami wabią w swe 
zatrute sidła niedoświadczone dziewczęta, 

W Dzienniku Sporów wspotminaią o piśmie 
Pana Rauiner o urządzeniu miast, iako za- 
wieraiącem wiele zdrowćy polityki i zdań 
bardzo rozsądnych; to dzieło, pisze ów 
Dziennik, wielkie. zrobiło wrażenie w Berli- 
nie, lecz i dla obcych kraiów wielce iest in- 
teresowne., 

Ministeryum pomimo przedsięwziętych do 
poprawy środków, nie zaspokoiło przecież 
Konstytucyonisty. Mianowanie Kommissyi 


dest dla niego zbyt daleka droga, żąda on pro» 


cedury prędszóy, Z powodu mianowanćy 
Komuissyi do urządzenia municypalności tak 
siąodzywa: „Kommissya względem Jezuitów, 


Komumissyą względem kollizyi prawnych, 
Kommissya względem rzeczy woyskowych, 
Kommissya względem teatru, Kormmissya 


względem urządzeń municypalnych, i wzglę- 
derm każdćy rzeczy ósolsna Kommissya: a tak 
zostaiemy pod panowaniem Komuissyy znie» 
cierpliwością wyglądaiąc prawnego porządku 
nam obiecanego, Każdy Minister. tworzy 
sobie pewien rodzay Rady stanu, na którąby 
mogł zwalić swoię odpowiedzialność; a kiedy 
Izba zażąda ód niego praw, to odpowiedź 


gotowa: „poczekaycie, aż Kommissya zda mi 
swoią opinią, E 


Gazeta Francyi powiada: „Nadeszłe dziś 


z Wiednia listy dondszą, iż tam stracono 
wszelką nadzieję względem utrzymania poko- 
iu i oczekują każdćy chwili wiadomości o 
przeyściu Roseyan przez Prut, niemnićy, iż 
pewną iestrzeczą, Że Austrya złączy się z trze. 
ma sprzytnierzonćmi mocarstwami. 
Uważają za rzecz pewną, iż w'Londynie od- 
bywać się będą nowe narady między Posłami 
francuzkiim, rossyiskim i Hrab, Dudley, 


; Dnia 9. Marca, 

Pan K, Perier złożył na biuro Izby Depu» 
towanych petycyą względem zniesienia lote- 
Tyy i domów gier. 

Podług wiadomości z Lizbony dnia 28. z; 
m., odebranych tu na telegraficznćy drodze, 

H ; tam przybył dnią 
33, Lutego) wykonał dnia26, przed Kortezami 


1 
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przysięgę Konstytucyiną. Jego Królewiczo=. 
ska Mość mianował nasiępuiących Ministrów: 
Xiążęcia Cadaval, Prezydentem bez wydzia: ` 
łu; Hrabiego Villa: Real Mivfstirem woyńy* 
a tymczasowo i Ministrem spraw zagrani-* 
"cznych; Margrabiegu Viana, Ministrem ma- 
"rynarki; Pana Leiste, Ministrem spraw we- 
wnętrznych; Pana Furtado Ministrem spra- 
wiedliwości, Pana Louzan Ministrem finan- 
sów, - ; S ; ż 
Zapewnialą, iż rozkazano posłać ieden 
dkręt liniowy i dwie fregaty do Brazylii ce- 
lem wzinocnienia naszćy stacyi wtamecznych 
wodach i dzielnego wspierania reklamacyy 
irancuzkiego stanu kupieckiego. 


i 


"Hiszpania, 
Z Madrytu, dnia 25. Lutego. - 


Mówią bardzo wiele.o naborze 50,000 lu- 
dzi do woyska. Siła ta ma być użytą nazdo- 
bycię w Ameryce odpadłych od Hiszpanii 
prowincyy, — Wszyscy Ministrowie, wyią- 
wszy Pana. Calomarde, utracić maig swe u- 
rzędy; wiadorność ta wypływać. ma z dobre« 
go;źródłaso= AÓRE że 

Król, Nadworny Sekretarz Stanu, Pan Sal- 
cedo, przybył tu dnia 22. wieczor z Barcelo- 
ny. Przywiozł on rozkaz tyczący się rozimal: 
tych odmian w administracyi, RAE 

Wybrzeża Galicyi postawione są w stanie 
obrony. Obawiaią się wylądowania Agrawia- 
„dosów, 


u 


-P APZORZWWEĘ BC CT L 
Z Lizbony, dnia 20. Lutego. 

Wczoray odebraliśmy przez bat parowy 
wiadomość 6 wyieździe Infanta Don Migue- 
la z Plymouth,  Nakazano zaraz publiczne 
modły na podziękowanie Bogu za szczęśliwe 
przybycie Jego Krolewiczoskiey Mci. j 
. Proces płzeciw 4 Parom zdaie się brać do- 
bry obrot dla Hrabiego Taipai Accy-Bisku- 
pa dyecezyi Elvas. | 

Zeszłćy nocy mieliśmy okropną burzę, któ- 
ra w porcie naszym wiele szkady zrządziła, 
Dwanaście wielkich łodzi z Żywnościami zato» 
nęło. -= 
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pęt Na EESE LA S 
Z'Londynu, dnia 7. Marca. / 
Wczoray była rada gabinetowa w urzędzie 
spraw zagranicznych (bez Xiążęcia Welling- 
tona), ktora do 63 trwała. 'Xiążę Wellington 
zaziębił się.  JPan Herries zasłabł,  Xiążę 
Polignac miał wczoray długąrozmowę z Hrab,. 
PINUCN Po a RZE EONA 
-Dnia 4, m. b, toczyła się długa dyskussya w 
Izbie niższćy z powodu wniosków Pana Wil 
mot Horton, tyczących się ułatwiania wy- 
chództwa; mocye te przeszły. — Bil wzglę- 
dem zniesienia aklów Test i korporacyinego; 
otrzymał pierwsze odczytanie; drugie od pią- 
tku za tydzień. a EEN 
„Wczoray wniósł Pan H, Parnell o przeło:- 
żenie traktatu Liimerykskiego (z Irlandyą r. 
1691.), które po długićy rozprawie zostało do.. 
zwolone. Jest on w.dzisieyszych naszych ga- 
zetach in ezteńso wydrukowany. — Pierwszy 
artykuł tak opiewa: „Rzymsko-katoliccy mie- 
szkańcy tego kraiu tmaią przy wykonywaniu 
swey religii używać przywilelów, zgodnych - 
z ustawami Irlandyi, czyli używanych za pa. 
nowania Krola Karola IL, .a Król Jmć, sko- 
ro zatrudnienia iego dozwolą, zwoła Parla- 
ment w têm Królestwie, celem nadania rze» 
czonym rzymsko. katolickim mieszkańcom ta« 
kiego dalszego w tym. względzie bezpieczeń- 
stwa, lakie okaże się potrzebnóm, aby ich 
zasłonić przeciw czynieniu im naymnieyszćy 
przeszkody w wykonywaniu ich religii. 


* 
. 


Sir Fr. Burdeit poda swą mocyą za 08W0- 
bodzenietmm katolików dnia 29: Kwietnia. 


Wiadomości Lizbońskie do dnia 23. Lutes 
go donoszą, iż dpia 15. dway świadkowie, 
którzy byli słuchani przeciw wiadomym czte- 
rem Parom, powracaiąc z pałacu zostali 
zelżeni na placu St Domingo i Że woy-- 
sko oboiętnem się okazało, Następnie wy. 
dała Regentka rozkaz do Oficerów, ażeby 
w przyszłości niecierpieli zbiegania się po- _ 
spólttwa po ulicach, Pi 

Z Madrytu nadeszły tu mocne zażalenia od 
naszych bawiących tamże ziomków z powodu 
obeyścia, jakiego tam doznawać są przymu:. 
szeni. .. i ` 

Wynalazca sposobu przyprawiania koniom 
podków bez gwoździ, otrzymał na to patent; 
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W. północno amerykańskich dziennikach 
Żądaią 5000 irlandzkich robotników do kopa- 
nia kanału w Pensylwanii, 


Niderlandy, k 

"W dzienniku belgickim pod napisem: z Bru- 
xeli d, 2. t.m. czytamy w względzie zawartego 
z Rzymem konkardatu, co następuie: „Od 
dni kiiku pewne dzienniki wynurzaią swoią 
troskliwość i nieufność z powodu maiącego 
wkrótce nastąpić zaprowadzenia konkordatu, 
Co się nas tycze, mniemamy, że wykonanie 
"iego nie pociągnie za sobą mnićy pomyślnych 
skutków od tych, lakie iuż samo zawarcie go 
grządziło. Zawarcie to w czasie, gdzieśiny 
się od niego bardzićy iak kiedykolwiek odda- 
lonymi sądzili, przywróciło zgodę i dobre 
porozumienie, tem samem było powodem do 
niezmyślonćy radości i do przeięcia się nay- 
Żywszą wdzięcznością. Prawda, Że laiemni- 
ca, ktora pierwszym w tćy mierze układom 
towarzyszyła, i nie iedne uprzednie wiado- 
mości w całóm ich nicestwie wystawiła, nie 
iest i teraz odsłonioną. List z Hagi z d. 28. 

„ip. umieszczony w piśmie peryodycznćm 
pod tytułem: Katolik, tak się w tey mie- 
rze wyraża: Do dnia dzisieyszego nie ogło- 
szono tu ieszcze treści depesz, które ostatni 
goniec z Rzymu przywiózł. Jednakowoż 
przeszłey niedzieli spostrzegano na twarzy 
J.K. M. znaki radości nadzwyczayney, co 
w nas nadziełię wzbudza, Że niezwłoczne 
zaprowadzenie konkordatu nie trafi już na ża- 
dne dalsze zawady.*. 3 


2- Rozmaite Wiadomości. 


' -Młody Hrabia Fryderyk ©....r z Szląska, 
rodzony wnuk iednego z nayzacnieyszych 
urzędników państwa Pruskiego, który sobie 


t 


ziednał nieśmiertelne zasługi w dziełach præ 
wodawstwa pruskiego, zwiedzaiący uniwere 
syset w Bonie, umarł tamże z rany otrzyma- 
néy w poiedynku dnia 20. Lutego edprawio* 
nym. Nieszczęśliwy ten młodzieniec udał się 
dopiero przeszłćy iesieni z uniwersytetu Ber- 
lińskiego do Bony. 

Gazeta Kaselska pisze: Sądowe śledztwo 
względem samobóystwa aktora i śpiewaką 
Pistor nie wykazało bynaymnićy, iżby miał 
doznać od innych osób pokrzywdzenia, któ» 
reby mu zmierzić inogło Życie. Ale też z 
drugiey strony Żadney nie znaleziono przy- 
czyny, któraby podług prawa wymagała hańe 
biącego pogrzebu, I dla tego z tych obustron- 
nych powodów nakazał sąd cichy pogrzeb, 


Stara, niedawno w Londynie zmarła panna 
zrobiła w testamencie swoim między innemi 
nasiępuiące zapisy. Zapisuię moiey kocha- 
ney, roskoszney Zako (małpie) 10 funt. szter- 
lipgów pensyi roczney, które na iey utrzymy* 
wanie obracane być maią.  liem: Szok i Tib 
(pieskowi faworytowi-i kotce) kaźdemu aż do 
śmierci po 5 funt. szterlingów rocznego do- 
chodu; gdyby zaś ieden z tych legataryuszów, 
innych przeżył, natenczas całkowita pensya 
spadać ma na tego, który przy Życiu zostaniee 
Po nastąpioney dopiero śmierci wspomnio= 
nych legataryuszów , zapisy te spadaią na mo- 
ią synowicę G. i iey dzieci. MAR 

Bawarski posłannik, wieyski ogłosił nastę: 
puiący, doświadczeniem stwierdzany sposob. 
prędkiego goienia wargzbołałych. Przeszłey 
niedzieli zapustuey — mówi — na sali tańco- 
wey domu pod znakiem Arka Noego pewna 
do tańca często brana panienka. miała tyle 
sposobności do udzielania całusów, — iest 
to zapewne zwyczay miescowy — Że iey od 
nich usta zbołały. Na drugi dzień posmaro- 
wała ie sobie słodką śmietaną, i oto... na- 
tychmiast się zgoiły. Nie omięszkuliemy 
udzielić naszym czytelniczkom łatwego tego 
Środka, ażeby, gdyby ie kiedyś z podobney 
przyczyny usta zabolały, do niego z pewno- 
ścią uciec się mogły. i 
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| Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


(Z dnia 49. 


Marca 1828.) 
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Anekdota o Fozie. 
- Ten wielki polityk lubił niezmiernie grać 
w karty, i dla tego miał bez liku wierzycieli, 
którzy rzadko kiedy zastawszy go przy pienię, 
dzach, musieli się kontentować piśmienn€eimni 
przyrzeczeniami. Dnia iedunego okazała mu 
się laskawą fortuna. ,Powróciwszy do domu 
obciążony gwineiami 1 biletami bankowemi, 
spostrzega krawca swego Z obligacyą w ręku. 
Miarkuię iuż, czego chcesz — wołał Fox zda- 
leka — ale nic z tego niebędzie przyiacielu, 
łacić. — Jako to, a 


ani grosza niemogę ci zap j i 
przecież Pan wygrałeś i tęgo wygrałeś! a ia 
czekam iuż od wieków na zapłatę, W kape- 
luszu pańskim pełno złota, a Pan mi nie- 
chcesz zapłacić? — Wszystko prawda, lecz 
to złoto nienależy do mnie, lest to święta 
(własność moich wierzycieli, — Nieiestemże 


lem Mylordzie? — Io 
prawda; lecz wierzycielem drugićy klassy ; 
wszakże masz odemnie przyrzeczenie na pi- 
śmie przyjacielu! Niernasz się więc przyczy 
ny troszczyć; iak ci, którzy Żadnego skryptu 
nieinaią, prócz moiego słowa honoru. — 
O kiedy tak, więci ia przechodzę do tćy klas- 
sy, zawołał krawiec i przedarł skrypt, a Fox 
— zapłacił. ; 


ia pańskim wierzycie 


$ Mości Redaktorze! 

Pola Swarzędzkie znane dotąd z piasków, 
zaczęły za pomocą gazety W, Pana od razu 
słynąć bohatyrstwem Gryzopióra i korrespon- 
' dencyą przez Ićka znalezioną. Jest to skutek 
"bezstronności, z jaką W.Pan umiesczasz nad- 
sólane sobie niekiedy artykuły ,bawiącćj 1 nu- 
` dzącej treści, Jakkolwiek bezstrońność jest sa- 
 mazsiebie chwalebną, nie powinienćś jćj prze: 


cież W,Pan był rozciągać do tak potwarczego 
piśmidła, jakim jest owa nędzna korrespon:. 
dencya, bez ściągnienia na siebie nagany 
Lecz pomnąc iak W. Pan przed kilką lat bro- 
niłeś nas i siebie przeciw cudzoziemcowi, któ- 
ry nas w piśmie zagranicznym szarpał, sądzę, 
iż niebyło w jego mocy odmówić umieszcze, 
nia w gazecie ićj nikczemnćjzszywaniny, nie». 
godnéj nawet pióra garderobiany polskiej, 1 
dla tego przebaczam. mu. — Jad rozlany po. 
całej tćj nędznej świegotaninie wypłynąć tyl- 
ko mógł z pod pióra złośliwego charakteru 
człowieka, który zapewne, i to może dla 
cnótinnym przez siebie narzucanych, niepo- 
zyskawszy „szukanych względów, mszczą® 
się podło na jednćj osobie rzuca polwarz na 
ogół.  Płód taki oburza, lecz to oburzenie 
niezwłocznie w każdym rozsądnym człowie- 
ku przezwycięża litość. Ta nakazuje milcze- 
nie; lecz milczeć w tym razie zupełnie, było- 
by to zapewnić cichy tryumf potwarcy, TÓ= : 
wnie jak odpisywać jego Śladem na wieruine 
kłamstwa, których pod każdym względem iest 
tyle, ile wierszy w całej tej piętno wymuszo* 
nego dowcipu noszącej bazgraninie, byłoby 
ubliżać własnej swoićj godności, Dosyć bę= 
dzie odpowiedzieć ‚mu na to wszystko świętć- 
mi słowami: „,Złodziej jest człowiekiem ha= 
niebnym, lecz potwarca daleko haniebniej- 
szym! — Spodziewam się, Panie Redakto- 
rze, iż WPan ztem większą a przynajmniej 
równą gotowością pozwolisz w swej gazecie 
tym kilku słowom gościnnego kącika, i 
S Jestem etc. 
Poznań, dnia 16. Marca 1828. 
Doniesienie szkolne. j TE 
Publiczny examen uczniów wyższy miey: 
skiey i przygotowawczćy szkoły, na który zas 


. . 
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PE 


praszam wszystkich zaszczycaiących ten in- 
stytut swą protekcyą i życzliwością, równie 


iak wszystkich rodziców i przyjaciół młodzie- 


ży szkolney, od 


będzie się dnia 24. m, b. i ga- 

cznie się o godzinie gićy zrana. i 
Poznań, dnia 18. Marca 1828. 
Fr, Reid 


Z e a ARONA CNK, 


OBWIESZCZENIE POLICYINE. 
Przy nadchodzącćy teraz wiosennćy porze 
przypomina się tuteyszym posiedzicielom ogro- 
dów policyine urządzenie, podług którego w 
wiośnie obieranie drzew. z gąsienic przedsię- 
wziąść a przyczem szczególnićy na wyniszcze- 
nie w gniazdach znayduiących się pierścionko- 
"wych i korowych gąsienic działać należy, do 
jak nayściśleyszego zastósowania się, Z têm o: 
stczeżeniem, Że zaniedbanie obierania drzew 
z gąsienic, za każdą razą ustanowioną karę 5 

talarów za sobą pociągnie. 
* Poznań, dnia Io. Marca 1828. , 
>.> Nad-Burmistr z» 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
: . Obligacya pod dniem 15. Sierpnia 1805. przez 
tuteyszego obywatela Mateusza Wiłand tutey- 
| szemu konwentowi Panien Bernardynek $: Kla- 
sy, teraz Instytutowi. chorych: szarych Sióstr 
- wystawiona, oraz wykaz rekognicyiny na 845 
Tal. 22 dgr. z prowizyą po 5 od sta wyexpe- 
dyowany , które na gruncie pe liczbą 369. te- 
raz 312, na tuteyszćy ulicy ronieckićy sytu- 
owanym, z mocy dekretu z dnia 12. Sierpnia 
1805. sub Rubr. III. No. I. zahipotekowane 
zostały, rzeczonemu konwentowi. zaginęła, i 
dokument ten wraz z wykazem rekognicyinym 
proklamowany i amortyzowany być ma. Za- 
pozywamy przeto wszystkich tych którzy iako 
właściciele zastawnicy lubcessyonaryusze pre- 
tensye dordokumentu tego maią, aby się w 
terminie“ 
dnia 4. Czerwca r. pr. 

o-godzinie:g. zrana przed Deputowanym Refe: 
rendaryuszem Randow w naszym sądzie, albo 
osobiście, albo przez pełnomocników prawnie 
„dozwolonych, |na których K. S. Weissleder, 


'Ogrodowicz i Maciejowski proponuiemmy, sta: 


wili, pretensye swe do rzeczonego dokumenta 
udowodnili, w razie zaś niestawienia się spo- 
dziewać się maią, iż z swemi pretensyami do 
summy 845 Tal. 22 dgr. i dokumentu wyklu» 
czeni, wieczne im milczenie nakazane i inny 
wykaz bipoteczny dla tuteyszego Instytutu s 
rych Sióstr wyexpedyowany zostanie, 

* Poznań, dnia 29. Listopada 1827. 


Królewsko- Pruski Sąd: Ziemiański, 


ZAPOZEW. EDYKTALNY. 

"Nad maiątkiem| całkowitym kupca Jana 
Coligny z Poznania dziś o godzinie 12tey 
w południe, konkurs otworzony został, Za- 
pozywamy przeto wszystkich niewiadomych 
wierzycieli, którzy pretensye do maiątku maią, 
aby się w terminie ‚do podania i wykonania 
swych pretensye na 

dzień rg. Kwietnia 1828» 
przed deputowanym Assessorem Sądu Zie- 
miańskiego Ur. Reibnitz, w Izbie naszey in- 
strukcylney wyznaczonym, osobiście lub przez 
pełnomocników prawnie dozwołonych stawili, 


- pretensye swe i zkąd takowe pochodzą, do. 


kładnie podali, dokumenta, papiery iinne do. 
wody originalnie lub w kopiach wierzytelnych 
złożyli, ico potrzeba do protokołu, oznaymi. 
li, ztćm przestrzeżeniem, iż wierzyciele w ter- 
minie niestawaiąci wszelkie swe iakiekolwiek 
mieć maiące prawa utracą, i z pretensyami 
swemi do assy prekludowani zostaną, i wie- 
czne im w tey mierze w spomnionyin-wierzy: 
cielom nakazane zostanie milczenie, -` Nako- 
niec tym wierzyciełom, którym na terminie 
stawić się osobiście, iakowa okoliczność nie= 
dozwoli, albo też, którym tu na znaiomości 
zbywa, proponuiemy na pełnomocników Kom- 
missarzy Sprawiedliwości, Mittelstaedta, Hoye- 
ra i Brachvogel,, z których sobię iednego o. 
brać i z plenipotencyą i informacyą go opa» 
trzyć mogą, < : 
Poznań, dnia 13. Grudnia 1827. 5 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 


i "ZAPOZEW. EDYKTALNY. ` 
_ Do likwidacyi wszelkich pretensyi do kaucyi 
służbowey Exekutora Sądu Pokoiu w Sżremie 
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|| zo 


Karola Ludwika Gransin, wyznaczyliśmy ter- 
mio na © BS 

dzień 1oty Czerwca 1828. < i 
o godzinie 10. przed południem przed Depu- 
towanym Sądu Ziemiańskiego Herzberg w iz- 
bie instrukczyińćy, i na takowy wszelkich wie- 


rzycieli nieznajomych pod tém zagrożeniem: 


zapozywamy, iż w razie niestawienia się wszel- 

kie pretensye do kaucyi utracą i tyłko do 080- 

by Exekutora Gransin przekazani-zostaną, 
Poznań, dnia 26. Stycznia 1828. 


Któlewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

.7W księdze hipoteczney dóbr Manieczki 
w Rubryce ILL. No. 7. a w księdze hipoteczney 
dóbr Przylepki i Esterpol w Rubryce- 
ILI. No.2. dla S$ukcessorów Konstancyi z Tu- 
szyńskich Trzebińskiey to iest Eiżbiety Trze- 
binskigy i Zofi Ghlebnicz dla Summy 7,300 
Zł. pol. czyli 1216 Tal. 20 śgr. z inskrypcyi Jó- 
zefa Wybickiego w Grodzie Kaliskim z dnia 
18. Czerwca 1787 a w Koninie dnia 26 Lipca 
1788 oblatowanćy z mocy: dekretu z dnia 3go 
Marca 1gco. Protestacya zahipótekowana iest. 
Właściciel dóbr tych Jozef Wybicki' summę tę 
zapłacił, i domaga się wymazania teyże, za- 
pozywamy przeto ninieyszem publicznie nie- 
wiadomych z pobytu wyżćy wymietionych 
` .Sukcessorów Konstancyi z Tuszyńskich Trze- 
binskićy ,. lub ich Sukcessorów, Cessyonaryu- 


„, szów i prawa nabywców, aby się w terminie 


dnia 1, Lipca ©, b,, 
o godzinie 10téy zrana przed Deputowanym 
Mandel Assessorem Sądu Ziemiańskiego wna- 
szćy Izbie dla stron albo osobiście, Inb przez 
Pełnomocników prawnie upoważnionych sta- 
wili, i na wymazanie zezwolili, gdyż w przes 
ciwnym razie nietylko wszelkie prawa do pro- 
testacyi tey służące utracą, ale nawet w razie 
. niestawienia się, wymazanie z księgi hipote- 
czney rozporządzonćm zostanie, 
Poznań d. 21. Lutego 1828. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


=> ' OBWIESZCZENIE, 
W początku miesiąca Stycznia r, b. zostało 
To sztuk pieniędzy monety złotey a mianowi- 


cie ọ Dukatów i iedna sztuka większa złota w 


okolicy ogrodu Jego Xięcićy Mości Xięcia 
Radziwiłła znalezione; niewiadomy właściciel 
wzywa się ninieyszćm, aby się naydałćy w ter- 


minie 6 si 
dnia 30. Maia r, b. 
przed Assessorem Sprawiedliwości Struensee 
zgłósił i swoie prawo własności udowodnił, 
w przeciwnym bowiem razie taż moneta zna- 
łazcy stósownie do $. 44.- Tit. g. Cz. I. Prawa 
Kraiowego przyznaną będzie. 
Poznań dnia.6, Marca 1828. 


Królewsko-Pruski Sąd Pokoiu. 


,,Sukcessorowie ś. p. Nikazego Bnińskiego 
chcąc dzielić się na Sty Jan r. b. 1828 pozosta- 
łością swego Spądkodawcy, ninieyszem Wzy- 


waią wszystkich kredytorów pozostałości ty- 


do zgłoszenia się natychmiast, a naydaley w 
przeciągu trzech miesięcy względem swoich 


należności u Radźcy Sprawiedliwości Weissle- ; : 


der w Poznaniu, do wykazania swoich nale- 


Źności i oczekiwania satysfakcyi z funduszów > 


pozostałości, tak dalece iak należytości te bę- 
dą przyznane.  Kredytorowie nieodzywaiąci 
się późnićy poiedyńczych Sukcessorów tylko 
w proporcyi udziałów z tychże pozostałości 
trzymać się będą mocni. ~. 

Poznań dnia 17. Marca 1828, 


X 


W roku tysiąc ośmset dziewiętnastym wy- 


m 


dałam WW. Augustynowi i Władysławowi 


Braciom Skrzydłewskim podpis imienia i na- 
zwiską mego, -na blankiecie własnoręcznie na« 
pisany. Blankiet ten do czynności; do któ- 
rey miał bydź użytym był niepotrzebnym, ie- 
dnak przypadkiem niewiadomym 
WW, Skrzydlewscy aktem autentycznym mor- 
tyfikowali tenże blankiet, i z swoich osób tym 
sposobem uczynili co mogli, i co do nich na. 


leżało, Gdy zaś zdarzyć się mogło, Że iakaś © 


osoba trzecia tego blankietu ną szkodę moią 
użyła, przeto ninieyszą odezwą wzywam ka. 
Źżdego iakąkolwiek pretensyą z jakiegokolwiek 
bądź pisma do mnie mieć mogącego, aby na- 
tychmiast lub naydalćy w przeciągu trzech mie. 
sięcy się do mie udał, pismo w ręku iego 


zaginął. 
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znayduiące mnie złożył, i zaspokojenia spra- 
wiedliwóy swoićy należności się spodziewał, 


lub też gdyby ów blankiet przez którąkolwiek 
osobę trzecią miał być nadużywanym, o tym 
wcześnie się przekonał iod straty się uchronił. 
Poznań dnia 18. Marca 1898. 
Zofia z Kozmińskich 
Rynarzewska. 


U Dominium wsi Krerowa w Powiecie 
Srodzkim iest 50 sztuk baranów, dwuletnich, 
trzyletnich i czteroletnich, czystego rodu hi: 
szpańskich, zdatnych do chowu, na sprzedaż 


z wełną, poiedyńczo, podług upodobania, do. 


wyboru, które w mieyscu można widzieć i na- 
bydź za umiarkowaną dobrowolnie umówioną 
cenę w dniach na to przeznaczonych, _począ- 
wszy od 8. aż do 14. Kwietnia r. t. w którym 
to dniu 14. Kwietnia będą teź barany przez 
dobrowolną licitacyą za gotową zapłatą sprze» 
dane. O czóm się uwiadomia wszystkich ocho- 
tę do nabycia maiących, : 


r 


NZSDAESDTESDISSTNOESMYSENASSNASEN 
Naynowsze kapelusze paryzkie wiosien> fẹ 

ne, iako też ryżowe i słomkowe dla Dam 

O. 1dzieci wszelkich numerów, i wiele in- 2 

0 nych przedmiotów stroiu. Damskiego o- Î 

HA debrał C Jahn; 


O 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
|» > i pieniędzy. 


iaa naai 


+ Dnia x4. Marca 1828. RE SF | 
mme W e EE 
/ po po 

Obligi długu państwa a » 87 873 
Obligi bankowe aż,do włącznie 

ite Hejcet ia tie 9 a» ere: 98 ) 
Zachodnio>P ruskie listy zasta- 

wne A.s « x +. o 93% z 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 

wneB.» , « + *. 914 — 
Listy zastawne . W, Xięstwa i 

Poznańskiego + o + 97 | = 
Wschodnio-Pruskie è » « 937 — 
Szląskie s e 4 e ba « 1045 104 


È 


Poznań dnia '18. Marca 1828. 


SA . Papierami,  Gotowizną, Od sta; 
Kurs obligów m, Pożnania s » 94 goż 4 
) 
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